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Cicha tragedja 
na Mazurach

o sto kilometrów od Warszawy ginie lud 
polski.

N ied aw n y ju b ileu sz 5 0 -lec ia „G azety 0 1 -  

sz ty ń skie j“ zw ró cił u w ag ę ca łej P o lsk i n a  W ar­

iu ję . D o O lsz ty n a z jech a li się d zien n ik arze z  

P o lsk i, k tó rzy zap o zn aw szy się z ro zw o jem  ży ­

c ia n aro d o w eg o  tam te jszej lu d no śc i, w ró cili d o  

k ra ju z h asłem , że „P o lacy n a W arm ji n ie  

u stan ą w  w alce , w y trw ają  i zw y ciężą 1 1 . W ielk ie  

to p o k rzep ien ie d la w szystk ich serc p o lsk ich  w  

M acierzy , k tó re zaw sze b iją ży w em  tę tn em  m i­

ło ści i p rzy w iązan ia d o te j stare j p o lsk ie j z ie ­

m i K o p ern ik a , H o zju sza i K rasick ich .

N ieste ty jedn ak , o  ile sp raw a p o lsk ie j W ar­

m ji w y p ły n ęła zn ó w  n a p o w ierzch n ię o g ó ln eg o  

za in te reso w an ia , o ty le t. zw . „k w estja m azu r-  

sk a“ żad n em  n ie o d ezw ała się w  P o lsce  ech em . 

N ikt p rzy te j o k az ji n ie zw ró cił sp o łeczeń stw u  

u w ag i, że n a te ren ie , o d d alo n ym  za led w ie  o  1 0 0  

k ilo m etró w o d serca P o lsk i —  W arszaw y , ro z ­

g ry w a się o d la t p o n u ra trag ed ja lu d u , ch o ć  

o d ręb n eg o w iarą i o b y cza jam i, a le zaw sze o d  

n iep am iętn y ch  czasów  p o lsk ieg o .

Jest to n ieste ty fak t n iezb ity , że lu d m a ­

zu rsk i jak n ig d y p rzed tem b lisk im  ;@ st d zisia j 

zu pełneg o w y zb y cia się ch arak teru lu d u p o l­

sk ieg o . D ziś ju ż i tak ty lk o sam  język p o lsk i 

łączy M azu ró w  z w łaśc iw ą M acierzą, b o cech y  

n aro d o w e p o lsk ie w sk u tek w iek o w ej p o lity k i 

g erm an izacy jn e j M azu ry ju ż d aw n o u tracili. 

K ró tka p raca u św iad am ia jąca w śró d M azu ró w  

w  czasie p leb iscy tu  n ie  w y d ała p raw ie żad n y ch  

w y n ik ó w . W  d o d atk u jeszcze M azu rzy m ają  

w sp ó ln ą z N iem cam i re lig ję ew an g ie lick ą , co  

ich o d d zie la o d P o lsk i.

Z araz p o n ieszczęśliw y m p leb iscy c ie w r. 

1 9 2 0 N iem cy ro zpo czę li n a n o w o i to  z w ięk szą  

jeszcze siłą jak p rzed tem  sw o ją ak c ję g erm an i- 

zacy jn ą n a M azurach , ab y za trzeć w szelk ie  śla ­

d y , k tó re ew en t. p o zo staw iła  p o  so b ie p ro p ag an ­

d a p o lska w  czasie p leb iscy tu .

D zisia j ak c ja n iem ieck a n ie d b a w cale o  

g erm an izac ję sta rszeg o p o k o len ia n a  M azu rach .  

B y łob y to n aw et b ezce lo w e. S tarzy M azu rzy i 

tak ju ż n ied łu g o w y m rą , a z n im i p ó jd z ie d o  

g ro b u ta sta ra p raw d ziw a „g ad k a“ m azu rsk a i 

te słabe ech a p o lsk o śc i, k tó re o d czasu  d o cza ­

su w ich sercach się o d zy w ały . T o też sta rzy  

M azu rzy , b ęd ący  ju ż n a w y m arc iu b ez p rzesz ­

k ó d ze stro n y  n iem ieck ie j p ie lęg nu ją sw ó j języ k  

o jczy sty i zak o rzen io n e trad y c je.

G erm an iza to rzy p ru scy n a M azu rach  g łó w ­

n ie sw e w y siłk i o b raca ją w  k ieru n k u zab ezp ie ­

czen ia m ło d eg o p o k o len ia m azu rsk ieg o p rzed  

„n ieb ezp ieczeń stw em * * p o lsk ich w p ły w ó w . M ło ­

d e p o k o len ie m azu rsk ie m u si ju ż c ia łem  i d u szą  

n ależeć d o N iem iec i ab y ce l ten o sięg n ąć , 

g erm aniza to rzy  języ k n iem ieck i i id ea ły p ru sk ie  

w szczep ia ją m ło dem u p o k o len iu ju ż w w iek u  

szk o ln y m . D zisiejsza  m łod zież  m azu rsk a  m aso w o  

zac iąg an a jest d o szeregó w  t. zw . „H itŁ er- 

Ju g en d * * .

I w  ty m k ieru n k u g ro z i n am n ajw ięk sze  

n ieb ezp ieczeń stw o zu p ełn eg o zg erm an izo w an ia  

te j k ra in y . Z a la t d ziesięć , a m o że m n ie j, zb rak ­

n ie ju ż sta ry ch M azu ró w , p o d trzy m u jący ch  tam  

języ k p o lsk i, a m ło d e p o k o len ie b ęd zie ju ż n a ­

leża ło d o N iem iec . C ich a trag ed ja lu d u m azu r­

sk ieg o zo stan ie zak o ń czo n a i te ren y te jak o  ju ż  

ca łk ow ic ie n iem ieck ie, zo stan ą d la n as n a  zaw ­

sze straco n e .

B ęd zie to  tak a sam a trag ed ja , jak a ro zeg ra ła  

się p rzed w iek am i n a P o m o rzu p ru sk iem , a jak a  

ro zg ry w a się o becn ie n a Ł u ży cach , g d zie sło ­

w iańsk i szczep S erb o  - Ł u ży czan , w ciśn ię ty w  

ram y p ań stw a n iem iek ieg o d o g o ry w a p o w o li

Starcia tłumu z policją na ulicach Lwowa.
L W Ó W . U rzęd o w o k o m u n ik u ją : W d n iu  

p o g rzeb u ś . p . W ład y sław a K o zak a, zm arłeg o  
w sk u tek o d n iesio n y ch ran p o d czas za jść z b ez ­
ro b o tn y m i w  d n iu 1 4 b . m . d o sz ło d o p o n o w ­
n y ch ek scesó w w y w o łan y ch p rzez e lem en ty  
sk o m u n izo w an e i m ęty u liczn e .

K o m ite t p o g rzeb ow y , rep rezen to w an y  p rzez  
p rzed staw ic ie li m iejsco w y ch zw iązk ó w zaw o d o ­
w y ch u zg o d n ił z w ład zam i trasę p o g rzeb u n a  
cm en tarz Ł y czak o w sk i i zap ew nił o sp o k o jn ym  
p rzeb ieg u p o g rzeb u p rzy u d zia le w łasn e j straży  
p o rząd k o w ej.

N ieste ty d an e zo b o w iązan ia n ie zo sta ły  
w y k o n an e .

K o n d uk t p o g rzeb o w y  zam iast n a cm en tarz  
Ł y czak o w sk i w  o sta tn ie j ch w ili p o d w p ły w em  
ag itac ji e lem en tó w  w y w ro to w y ch sk iero w ał się  
d em o n stracy jn ie p rzez ca łe m iasto n a cm en tarz  
Jan o w sk i.

W  czasie p o ch o d u p rzew ażająca część jeg o  
u czestn ik ó w  d o p u szczać się zaczę ła ek scesó w , 
b ijąc szy b y w y staw ow e i rab u jąc sk lep y , p rzy -  
czem  w  p aru m iejscach tłu m zaa tak o w ał o d ­
d zia ły p o lic ji strza łam i ro w o lw ero w em i i k a ­
m ien iam i.

W  te j sy tu ac ji o d d zia ły  p o licji p ań stw , zm u ­
szo n e b y ły d o u ży cia b ro n i.

W  czasie sta rć zab ite zo sta ły trzy o so by , 
a ilo ść ran n y ch w y n o si k ilk ad z iesiąt o só b .

R an n y ch zo sta ło ró w n ież k ilk u n astu p o ­
licjan tó w .

N a cm en tarz Jan o w sk i d o sz ło za ledw ie  
o k o ło 1 .5 0 0 o só b , p o d czas, g d y reszta ‘ tłu m u  
ro zesz ła się p o p o szczeg ó ln y ch sta rc iach z  
p o lic ją .

C zęść d em o n stran tó w  p o w racając z p o g rze ­
b u zeb ra ła się o k o ło T eatru M iejsk ieg o , g d zie  
za trzy m aw szy  d w a w o zy tram w ajo w e i p rze ­
w ró ciw szy  je , zam ierzała zm ien ić je w zb ro jn ą  
b ary k ad ę . G ru p a ta zo sta ła z lik w id o w an a n a  
m iejscu p rzy u ży ciu b ro n i b ia łe j

Angielska pożyczka dla Polski na inwestycje 
w Rożnowie i Gdyni.

Gdańskie pogłoski dokoła podróży dyr. Nixona
B E R L IN . K o resp o n d en t g d ań sk i „B erlin er  

T ag eb la ttu * * d o n o si o za in te reso w an iu , w y w o łą- 
n em  w izytą w  P o lsce d y rek to ra d ep ertam en tu  
k red y tó w  ek sp o rto w y ch  w  an g ie lsk iem  m in iste r­
stw ie h an d lu N ix o n a , k tó ry w to w arzy stw ie  
p rezesa B an k u P o lsk ieg o p . A d am a K o ca, w i­
cem in istra P iaseck ieg o i k ilk u  w y ższy ch u rzęd ­
n ik ó w m in iste rstw a sk arb u o d w ied z ił m .' in . 
p o rt w  G d y n i.

W  G d ańsk u sn u je się w  zw iązk u z tą w i­
zy tą ró żn e p rzy p u szczen ia , a n aw et o m aw ia się  
w id o k i p o ży czk i in w esty cy jn e j an g ielsk ie j d la  
P o lsk i, d la k tó re j w izy ta in fo rm acy jn a N ix o n a  
u w ażan a jest za d o b ry o m em .

W y d aje się n iew y k luczo n e , że p rzem ysł 
an g ie lsk i u d zie liłb y k red y tu d o 5 m iljo n ó w  fu n ­
tó w  sz terlin g ó w  (1 3 0 m iljo n ó w  z ło ty ch ) n a ro z ­
b u d o w ę zo p o ry w o d n ej i e lek tro w n i k o ło R o ż ­
n o w a n ad D u n ajcem , jak ró w n ież n a ró żn ą in ­
n e in w esty cje , m . in . w  G d y n i.

i zn ik n ie ju ż n ied łu g a z e tn o g raficzn e j k arty  
E u ro p y .

Z eg ar d zie jo w y d la k w estji m azu rsk ie j 
w y b ije n ied łu g o g o d zin ę d w u n astą. W sk azó w k i  
p o su w ają się n ieu ch ro n  n ie  d o  ce lu . Jeszcze  k ilk a  
la t, n ajw y żej k ilk an aśc ie , a o d łam n aro d u p o l­
sk ieg o n a M azu rach zm ik n ie^ b ez ślad u w  o d ­
m ętach g erm anizm m W śró d u ro czy ch lasó w  i 
jez io r m azu rsk ich zap an u je p o n u ry sp o k ó j 
śm ierc i. N aró d p o lsk i, ta  to ry n a czas n ie u ra to ­
w ał M azu ró w  o d zag ład y , o d p o w ie za to  p rzed  
sąd em  h isto rji.

i Ilość zabitych i rannych.
W  w y n ik u  starć z p o licją zo sta ły zab ite  n a  

m iejscu trzy o so b y , o k o ło 6 0 o só b zo sta ło ran ­
n y ch , z czeg o zm arło p rzy o p atru n k u , w zg lęd ­
n ie w  szp ita lach 5 o só b .

To była rabata za obce pieniądze stwierdza 
wiceprezydent Lwowa.

D r. S t. O stro w sk i, zastęp u jący p rezy d en ta  
m . L w o w a o g ło sił o d ezw ę d o m ieszk ań có w , w  
k tó re j stw ierd za m . in .:

B ezro b o tn i m im o w ielo k ro tn y ch o strzeżeń  
d ali się sp ro w o k o w ać p rzez zo rg an izo w an y ch  
p ro w o k ato ró w , d zia ła jący ch za o b ce p ien iąd ze  
i w  im ię o b cy ch in te resó w . U d ział i ce le w y ­
w ro to w e ty ch czy n n ik ó w  zo stały  p o n ad  w szelk ą  
w ątp liw o ść stw ierd zo ne .

W szy scy o d czu w am y  n ied o lę św ia ta p racy , 
w alcząceg o ze sk u tk am i k ry zy su o g ó ln o św iato ­
w eg o , zd a jem y so b ie jed n ak w szy scy sp raw ę  
że d ro g a d o p rzezw y ciężen ia p an u jący ch tru d ­
n o śc i n ie p ro w ad zi p rzez g w ałt i te ro r.

Niemcy zwiększają komunikacją morską 
z Prusami Wschodniemu

G D A Ń S K . W p ro w ad zo n a w lu ty m  r. b . 
w sk u tek o g ran iczen ia tran zy tu n iem ieck ieg o  
p rzez P o m o rze  k o m u n ik acja m o rsk a p o m ięd zy  
N iem cam i a P ru sam i W sch o d n iem i —  b ęd zie w  
n ajb liższy m  czasie d w u kro tn ie zw ięk szo n a . D o ­
ty ch czas k o m u n ik acja ta u trzym y w an a b y ła  
p rzez trzy sta tk i, o b ecn ie liczb a ich b ęd zie p o ­
w ięk szo n a d o 6 .

W  K ró lew cu p o d ję to p ro p ag and ę za k o rzy ­
stan iem  z k o m u n ik ac ji m o rsk ie j i o m ijan iem  
d ro g i ląd o w ej p rzez P o lsk ę.

Z arząd en ia te d o w o d zą , iż N iem cy n ie za ­
m ierzają ró w n ież w  o k resie le tn im p o w ięk szać  
ilo śc i p o ciąg ó w  tran zy to w y ch p rzez P o m o rze .

Ablsynja odrzuca warunki Italjl
Słabe widoki rokowań o pokój.

G E N E W A . W  a tm o sferze d u żeg o p o d n ie ­
cen ia zeb rał się k o m ite t 1 3 -tu , k tó ry m a o rzec, 
czy is tn ie ją o b ecn ie m o żliw o śc i n aw iązan ia ro ­
k o w ań p o k o jo w y ch w ło sk o -ab isy ń sk ich .

B aro n A lo isi p o in fo rm o w ał p rzew o d n icz . 
M ad ariag ę, że rząd w ło sk i d o m ag a się :

1 ) b y  ro k o w an ia o zaw ieszen ie b ro n i to czy ­
ły się b ezp o śred n io p o m ięd zy p rzed staw ic ie la ­
m i o b u arm ji. *

2 )  b y ro k o w an ia p  o  k  o  j o w e to czy ły się  
p o za G en ew ą.

3 )  b y d an e b y ły g w aran c je, iż cesarz ab i-  
sy n ji n ie b ęd zie m ó g ł zreo rg an izo w ać n o w y ch  
sił zb ro jn y ch .

L ig a N aro d ó w  m o g łab y w y d eleg o w ać o b ­
serw ato ra , a le  ro k o w an ia m iały b y ch arak ter  p o ­
m ięd zy zw y cięzcam i a zw y ciężo n y m i.

D eleg ac ja ab isyń sk a zaw iad om iła jed n ak  
p rzew o d n icząceg o k o m ite tu 1 3 -tu , że n ie m o że  
p rzy jąć p ro p o zy cy j w ło sk ich .

Prasa sowiecka za zbliżeniem z Polską.
M O SK W A . P rasa so w ieck a w o sta tn ich  

czasań h zm ien iła k u rs w  sto su n k u d o P o lsk i. 
„Izw iestja* * zam ieszczają arty k uł w sk azu jący ,  
że d w a w ielk ie n aro d y  sło w iań sk ie w in ny d zia ­
łać w sp ó ln ie . T o n p rasy so w ieck ie j w y raźn ie  
zm ien ił się i p rasa sźu k a p u n k tó w zb liżen ia  
z P o lsk ą . f

2000 nowych samolotów posiadać bądzie 
Anglja do końca marca roku nast.

W  zw iązk u z n o w y m p ro g ram em  ro zb u d o ­
w y lo tn ictw a an g ie lsk ieg o , fab ry k i sam olo tów  
p racu ją g o rączk o w o n a trzy zm ian y .

D o m arca 1 9 3 7 ro k u , A n g lja p o siad ać b ę ­
d zie 2 0 0 0 n o w y ch ap arató w .



Kto utrudnia rozwojUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

kulturalny Polaków  w Gdańsku
GDANSK. Hitlerowski „Der Danziger Vor- 

posten“ publikuje w związku  z przewłaszczeniem  
na M acierz szkolną gruntu w miejscowości 
Piekło i umożliwieniem w ten sposób budowy 
tamże polskiej szkoły, artykuł, w którym kry­
tykuje zbytnią ustępliwość (?) senatu wobet 
żądań polskich władz szkolnych.

Dziennik twierdzi, że polska M acierz Szkol­
na w porozumieniu z komisarjatem generalnym  
R. P. dąży do możliwie jak największej rozbu­
dowy polskiego szkolnictwa i to w stopniu, 
nieodpowiadającym liczebności Polaków (?) 
gdańskich. By móc te szkoły zaludnić dziećmi, 
M acierz Szkolna dąży do pionizacji tych Niem ­
ców (!!), którzy są uzależnieni od chlebodaw ­
ców polskich.

Powyższy artykuł wyjaśnia źródła tych 
trudności, na jakie polska ludność W olnego  
M iasta napotyka przy realizacji swych Słusznych  
żądań na polu rozwoju swego życia kulturalnego.

Próbna podróż m/s „Batory" i szybkością 20 
mil na godzinę.

Statek „Batory“ przed swą inauguracyjną  
podróżą z Trjestu do Gdyni, odbył w dniach  
od 31 marca do 3 kwietnia podróż próbną  
wzdłuż wybrzeży Istrji i wyspyiCherso. '

W podróży powyższej na zaproszenie dy­
rektora stoczni M onfalcone wziął udział konsul 
R. P. w Trjeście Dygat wraz z szeregiem  gości 
spośród miejscowych sfer marynarki wojennej, 
handlowej i prasy.

Urządzenie wnętrza statku oraz dekoracje 
artystystów polskich, zwłaszcza zaś reproduk­
cja arcydzieła Jana M atejki „Batory pod Psko- 
wem“ wywołały wielkie uznanie wśród uczest­
ników wycieczki.

Niemniejsze uznanie zdobyła sprawność 
techniczna „Batorego**, który osiągnął w tej 
pierwszej podróży szybkość, przekraczającą 20 
mil na godzinę.

B. prem. Kozłowski okradziony.
W majątku Przybysławice, pow. miechow­

skiego, okradziono b. premjera a obecnie sena­
tora prof. Leona Kozłowskiego.

Kradzież popełniono w niezwykłych oko­
licznościach. M ianowicie służąca wyniosła 
ubranie p. Kozłowskiego na werandę do wy­
czyszczenia. W jednej kieszeni znajdowało się 
2.000 zł., legitymacja senatorska, różne no­
tatki, w drugiej zaś kieszeni cenna papierośnica

Gdy służąca weszła do mieszkania skorzy­
stał z tego złodziej i wyciągnął wymienione  
rzeczy z kieszeni ubrania.

Ostry protest AngIJi przeciw bombardowaniu 
ambulansów w Abisynji.

LONDYN. Ambasador angielski w Rzymie 
sir Erick Drummond wręczył wczoraj nową 
ostrą notę protestacyjną rządu angielskiego 
spowodu bombardowania ambulansów angiel­
skiego Czerwonego Krzyża przez lotników 
włoskich. i

Osiągnęliśmy równowagę 
budżetu.

Przed samemi Świętami społeczeństwo  
otrzymało wiadomość o osiągnięciu poraź pier­
wszy od lat kilku równowagi budżetowej. Za­
stanowić się więc trzeba, jakie znaczenie fakt 
ten posiada,

Polityka gospodarcza Polski opiera się od 
pięciu lat, a więc od początku wszechświatowe­
go kryzysu na dwóch  niewzruszalnych zasadach: 
na stałej walucie i na utrzymaniu równowagi 
budżetowej.

Złotego potrafiliśmy obronić przed wstrzą­
sami kryzysu. Nasz organizm finansowy, sce- 
mentowany silną wolą całego społeczeństwa  
przetrzymał nacisk walącego się systemu walu­
towego na świecie.

Do osiągnięcia tego pomogły nam nagro­
madzone w latach pomyślnej konjunktury re­
zerwy skarbowe, któremi pokrywaliśmy deficy­
ty budżetowe, wytwarzające się wskutek postę­
pującego spadku dochodów > państwa. Dopóki 
istniały te rezerwy walucie naszej i polityce 
gospodarczej nie groziło niebezpieczeństwo na­
cisku ze strony niedoborów budżetowych.

Spadek dochodów skarbowych wyczerpał 
jednak szybko te zasoby. W ówczas znaleźliśmy  
się w obliczu poważnej obawy, czy nasz system  
gospodarczy wytrzyma nacisk deficytów  budże­
towych. Dlatego też utrzymanie, a raczej przy­
wrócenie równowagi budżetowej stało się od­
tąd naczelnem dążeniem wszystkich rządów  
i hasłem całego społeczeństwa. W prowadzane  
od początku kryzysu coraz większe oszczędno­
ści budżetowe hamowały wzrost niedoborów  
skarbowych. Zycie gospodarcze, samorząd tery- 
torjalny i całe społeczeństwo musiały ponosić 
coraz cięższe ofiary dla utrzymania równowagi 
budżetowej.

k i
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Anschluss wojskowy Gdańska.
„Kurjer Poznański1 * zwraca uwagę na wia­

domości o poborze rekruta do armji niemie­
ckiej w Gdańsku, przyczem urzędowe koła 
gdańskie tłumaczą to dobrowolnością i prawem  
zgłaszania się Obywateli gdańskich do służby  
w armjach obcych.

Twierdzenie, że również w armji polskiej 
służą Gdańszczanie, odpiera.dziennik poznański 
argumentem, że dla Rzeszy Gdańsk jest pań­
stwem zagranicznem, podczas gdy z Polską 
łączy Gdańsk cały szereg więzów, Również 
nie zasługuje na wiarę twierdzenie o poborze  
dobrowolnym.

Przedewszystkiem zaś trzeba sobie zdać 
sprawę z następstw tego dobrowolnego poboru 
w Gdańsku :

„Czyż Gdańszczanie po odbyciu „powin- 
ności“ wojskowej w Niemczech wcielani do hi­
tlerowskich organizacyj półwojskowych nie 
stworzą faktycznego garnizonu? — czytamy. 
— Zaczątki tego istnieją, a współpracy z kie- 
rowniczemi czynnikaemi wojskowemi Niemiec 
wcale się nie ukrywa,.. Głos muszą zabrać 
kierownicze polskie czynniki wojskowe. Głos 
ten musi być stanowczy* 4,

W Palestynie mordują sią Żydzi i Arabowie.
JEROZOLIM A. W pobliżu miasta Nablus 

zostali napadnięci kupcy żydowscy, znajdujący 
się w podróży. Dochodzenie ustaliło, że był to 
zamach na tle poliytycznem, dokonany przez 
tajną arabską grupę terorystyczną, mającą na 
celu usunięcie z Palestyny ' wszystkich cudzo­
ziemców, a przedewszystkiem  Żydów.

Żydzi zabili dwóch Arabów w pobliżu mie­
jscowości Petach Tikwah, co uważane jest za 
akt zemsty za napad Arabów na żydowskich  
kupców.

16 zagród spłonęło w czasie świąt.
Kilkadziesiąt esób bez dachu nad głową.

Kielce. W W ielki Piątek około północy, 
we wsi M yślewice pow. radomskiego, z nie­
ustalonej narazie przyczyny, w jednej z zagród  
gospodarskich wybuchł pożar, który objął pół 
wsi i strawił 11 zagród gospodarskich wraz z 
domami mieszkalnemi, inwentarzem żywym i 
martwym.

Straty wynoszą przeszło 50.000 zł. Bez 
dachu nad głową pozostało kilkadziesiąt osób. 
Kilka z nich w czasie akcji ratunkowej doznało  
dotkliwych poparzeń.

W W ielką Sobotę starosta radomski udzie­
lił pogorzelcom doraźnej zapomogi na święta.

Trzy miliony salda dodatniego w handlu 
zagranicznym w marcu.

W edług tymczasowych obliczeń Głównego  
Urzędu Statystycznego w marcu r. b. bilans 
handlu zagranicznego Rzeczypospolitej Polski 
wraz z. w. m. Gdańskiem wyniósł w przywo­
zie 206.326 ton wartości 80.253.000 zł i 1.001.602 
tony wartości 83:260.000 zł. w wywozie. Saldo 
dodatnie zatem wyniosło w marcu 3.007.000 zł.

W ydatki państwowe mimo wielkich wysił­
ków rządów i ofiar całego społeczeństwa, a 
zwłaszcza warstwy pracowniczej, nie dały się 
jednak zmniejszać w tern samem szybkiem  
tempie, w jakiem następował ubytek dochodów. 
W ówczas to państwo zmuszone było dla pokry­
cia deficytu budżetowego sięgnąć do zasobów  
oszczędnościowych społeczeństwa. Pochłanianie 
przez Państwo wolnych kapitałów prywatnych  
dla celów budżetowych kurczyło jednak możli­
wości pokrywania potrzeb gospodarczych spo­
łeczeństwa przez inicjatywę prywatną. Koniecz­
nością więc stało się poczynienie takich oszczę­
dności i przedsięwzięcie taHich zarządzeń, któ- 
reby wyrównały wydatki państwowe z do­
chodami.

Rząd premjera Kościałkowskiego w progra­
mie swym zapowiedział bezwzględną walkę o 
równowagę budżetową. W prowadzono nowe 
oszczędności i zadekretowano nowe zarządzenia  
podatkowe. Te posunięcia dały w ciągu ostat­
nich czterech miesięcy — jak wynika z ogło­
szonych danych — sumie około 60 milj. złotych.

Jest to fakt pocieszający zdolny jest poko­
nać nawet najtrudniejsze przeszkody w życiu 
gospodarczem narodu. Ofiary wszystkich warstw  
społecznych, ponoszone od tylu już lat, nie po­
szły na marne. Zmora stałego deficytu budże­
towego, przygniatającego naszą gospodarkę, za­
nika. W nowy rok budżetowy wchodzimy bez 
miesięcznego balastu deficytowego i z budżetem  
zrównoważonym.

Obecnie gdy osiągnęliśmy wreszcie chodzić 
musi o utrzymanie uzyskanej rówwnowagi bu­
dżetowej na stałe. Jest to obowiązek zarówno  
rządu, jak i całego społeczeństwa. Jeśli na fak­
cie bezdeficytowego, a nawed 2 peW ną podwy­
żką zamkniętego marca, mamy  budować nadzie­
ję na przyszłość, musimy wytężyć wszystkie 
siły, aby osiągniętego dorobku nie zaprzepaś­
cić.

Niech się strzegą słabe narody!
Negus nie uważa się za pokonanego

KOPENHAGA. Prasa skandynawska pu­
blikuje dziś wywiad z cesarzem Abisynji Haile 
Selassie. Pierwszy ten od szeregu tygodni wy­
wiad jest swego rodzaju rewelacją.

— W łosi — oświadczył negus — chętnie 
nazywają nas dzikusami. Nie my jednak wtar­
gnęliśmy do obcego kraju szczyczącego się kil­
kuset tysiącletnią niepodległością. Nie my to 
rozpętaliśmy szał bezlitosnej wojny topiąc wol­
ny kraj w morzu krwi.

Chcieliśmy cywilizacji i postępu. Ta jednak  
cywilizacja którą niosą bomby lotnicze i gazy 
nie jest cywilizacją, lecz policzkiem, wymierzo­
nym całej ludności. Czemu milczy świat — za­
pytuje dalej negus — gdy bezbronne miasta 
padają ofiarą okrutnych nalotów eskadr niszczy­
cielskich gdy straszliwy iperyt kładzie tru­
pem setki i tysiące bezbronnych ludzi.

Czy los krwawiącej w swej obronie Abisynji 
nie zatarga sumieniem świata? Podnoszę głos 
ostrzegawczy — mówi negus — Jeśliby miał 
zatriumfować najbrutalniejszy, jaki zna histo- 
rja imperjalizm niech sie strzegą narody, które 
przez bierność swą do tego dopuściły! Zawsze 
się znajdują silniejsi, którzy pokuszą się o ich 
podbój.

Negus nie uważa się za pokonanego.
W ieści o rozbiciu armji regularnej kwalifi­

kuje jako fałszywe, zaznaczając, że W łosi oka­
zali się arcymistrzami w koloryzowaniu wiado- 
domości z placu boju. Nadejście pory deszczo­
wej, zdaniem negusa, winno spowodować za­
sadniczą odmianę sytuacji wojennej.

Krwawy bój 80 dziewcząt
Internat zdemolowany w kłótni politycznej.

GENEW A. W  jednym z wielkich interna­
tów dla dziewcząt w St. Gallen doszło do nie­
zwykłego zajścia.

Przebywające w tym internacie w liczbie 
80-ciu młode panienki wszystkich niemal naro­
dowości, posprzeczały się w czasie obiadu na 
temat ostatnich wydarzeń politycznych.

Zatarg przybierał coraz ostrzejszą formę, 
aż wreszcie podzielone na dwa obozy pensjo­
narki, rzuciły się na siebie z talerzami, a newet 
widelcami i nożami w ręku. Dziewczęta wal­
czyły z takiem zacietrzewieniem, że kilkanaście 
z nich odniosło ciężkie rany. Dwie z nich już 
zmarły. Kres krwawej bójce pensjonarek poło­
żyła dopiero policja, wezwana przez przełożo­
ną internatu.

Jakie wycieczki Polaków z zagranicy 
przybędą do Polski.

* Na nadchodzący okres letni zapowiedziane 
zostały liczne wycieczki Polaków ze Stanów  
Zjednoczonych. Przybędą również do kraju li­
czne wycieczki śpiewaków polskich z zagrani­
cy na organizowany w br. zlot śpiewaków pol­
skich. W zlocie tym zapowiedziały już swój 
swój udział polskie zespoły śpiewacze : z Austrji, 
Czechosłowacji, Francji, Łotwy. Niemiec, Ru- 
munji i Stanów Zjednoczonych.

Cóż nam może przynieść pod względem  
gospodarczym stała równowaga budżetowa?  
Nietylko zapewni ona i umocni bezpieczeństwo  
naszej walacie i naszej gospodarce narodowej 
ale niewątpliwie wpłynie też na pobudzenie e- 
nergji twórczej społeczeństwa. Osiągnięcie bo­
wiem równowagi budżetowej wytwarza pomyś­
lny dla zwiększenia obrotów gospodarczych na­
strój psychologiczny. Równowaga budżetowa 
zwalnia też prywatny rynek kapitałowy od za­
potrzebowania skarbowego. W ytwarzające się 
wolne kapitały, narastająca kapitalizacja wew ­
nętrzna mogą być obróccne na potrzeby finan­
sowania inicjatywy prywatnej, od pobudzenia 
której zależne jest w wysokim stopniu ożywie­
nie tempa życia gospodarczego kraju.

Obecnie, gdy osiągnięta została po tak dłu­
gotrwałych wysiłkach równowaga budżetowa, 
czas jest myśleć nie o dalszem zmiejszeniu wy­
datków państwowych lecz raczej o powiększe­
niu dochodów skarbu. W zrost tych dochodów  
osiągnąć można jedynie przez ożywienie wyt­
wórczości, przez zwiększenie zatrudnienia, przez 
rozszerzenie konsumeji. Dokonać tego może 
inicjatywa prywatna, przez którą otwierają się 
obecnie pomyślne widoki. Pamiętać należy, że 
utrzymanie równowagi budżetowej łączy się ści­
śle z koniecznością aktywizacji życia gospodar­
czego, której nieda się przeprowadzić bez du­
żego wysiłku ze strony sfer gospoparczych. M u­
szą one na pewien okres ograniczyć sw ’e zyski 
na korzyść zarobków pracowniczych.

Równowaga budżetowa rozwiązuje ręce ży­
ciu gospodarczemu, które może dążyć do zas­
pokojenia potrzeb gospodarczych społeczeństwa.

Oto ważne i wielostronne korzyści, które 
moziemi osiągnąć, jeżeli potrafimy utrzymać  
na stałe rozpoczęty w marcu r.b. okres równo­
wagi budżetowej.
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Jesteś już członkiem 

Towarzystwa Upiększenia Miasta?

Kronika.
Nawemiasto, d n ia  2 0  k w ie tn ia  1 9 3 6  r .

P o n ie d z i a łe k W ik to r a , K r z y s z to f a  m .
W to r e k A n z e ln a  b i s k .
Ś r o d a S o te r a  m . T e o d o r a .

S ło ń c a : w s c h ó d  o  g o d z . 4 .3 0  z a c h ó d  o  g o d z . 1 8  4 0

Dzień 12 maja wolny od nauki w szkole.
M in is t e r s tw o  o ś w ia ty  o g ło s i ł o  o k ó ln ik  d o ty c z ą c y  o b ­

c h o d u  p ie r w s z e j r o c z n i c y  ś m ie r c i M a r s z a łk a  P i ł s u d s k i e g o  
w  s z k o ln i c tw ie . D z ie ń  1 2  m a ja b ę d z i e w o ln y m  o d z a j ę ć  
w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  i ś r e d n i c h , w  c a ły m  k r a ju  z o r ­
g a n i z o w a n e  m a ją  b y ć  n a b o ż e ń s tw a  ż a ło b n e  d la  m ło d z i e ż y  
s z k o ln e j i o k o l ic z n o ś c io w e  o d c z y ty .

Ulgi kolejowe dla kuracjuszy przebywających 

nad polskiem morzem.
Z w ią z e k  U z d r o w i s k  P o l s k i c h  p o d a j e  d o w ia d o m o ś ­

c i ż e  P .K .P . p r z e w id u j e  z n i ż k ę  d la  k u r a c ju s z y  n a d m o r s k i c h  
Z n iż k a  t a  p r z y z n a n a  z o s t a ł a  p r z e z  M in is t e r s tw o  K o m u n i ­
k a c j i z  w a ż n o ś c i ą  o d  d n ia  1 m a ja  b r . d o d n ia 3 0 s i e r ­

p n ia  b r .
U p r a w n io n e  d o  z n i ż k i p o w r o tn e j s ą  t e  o s o b y , k tó ­

r e  p r z e b y w a ły  w  l e tn i s k u  n a d m o r s k i e m  w  c e l a c h  k u r a to ­
r s k i c h  p r z y n a jm n ie j 1 4  d n i i p o w r a c a j ą  d o  s t a ły c h  m ie j s c  
s w r e g o  z a m ie s z k a n i a , o d le g ły c h  o d  d a n e g o  u z d r o w i s k a  c o -  
n a jm n ie j 1 0 0  k m . Z n iż k a  w y n o s i 3 3  p r o c , o d  c e n y  n o r m a l ­

n e g o  b i l e tu .

Z miasta i powiatu.

W miejsce wieńca na grób
ś p . k s . r a d c y  P a p e g o , o f i a r u je  P o l s k i C z e r w o n y  K r z y ż —  
N o w e m ia s to 1 5 ,—  z ł . n a r z e c z u b o g ic h d o d y s p o z y c j i  
S to w a r z y s z e n i a  P a ń  ś w . W in c e n t e g o  a  P a u lo .

Z a r z ą d .

Zamiast wieńca na grób
ś p . K s . r a d c y  P a p e g o , z ło ż y ły  P o l i c j a  P a ń s tw , i R o d z in a  
P o l i c y jn a  w  N o w e m m ie ś c i e  w  n a s z e j r e d a k c j i n a r z e c z  
b ie d n y c h  d o  d y s p o z y c j i T o w . P a ń  M iło s i e r d z ia  ś w . W in ­

c e n t e g o  a  P a u lo  k w o tę  1 0  z ło ty c h .

T. C. I. - a 3 Maj.
D o r o c z n y m  z w y c z a j e m  T .C .L . z a m ie r z a  i w  t y m  r o ­

k u  w  c z a s ie  s w e g o  ś w ię ta  w  d n iu  3  m a ja  z a p e łn i ć  i u m i ­
l i ć  w ie c z ó r  S z a n . O b y w a t . N o w e g o m ia s t a  i o k o l ic y a m a -  
t o r s k i e m  p r z e d s t a w ie n i e m  s c e n ic z n e m . N a  p r z e d s t a w ie n i e  
z ło ż y  s ię  a r c y z a b a w n a  i p r z e p y s z n a  h u m o r e s k a  s c e n i c z n a  
w  3  a k t a c h  p . t . : „ L o s  n r . 1 3 “ . W  s z tu c e  t e j r o i s i ę  o d  b a ­
j e c z n y c h  p o m y s łó w  i p r z e r ó ż n y c h q u i p r o q u o , , c a ło ś ć  
n a to m ia s t u z u p e łn i a ją  l i c z n e  p o p u la r n e s tu d e n c k i e p io ­
s e n k i . A k t 1 o d b y w a  s i ę  w  p o k o ju  a k a d e m ik ó w  a k t I I . w  
p a r k u , a k t I I I . w  p r a c o w n i s u k i e n  d a m s k ic h . O s ó b  g r a j ą ­
c y c h  1 2 .

Z a r z ą d  m a t ę g łę b o k ą w ia r ę , i ż S z a n . O b y w a t .  
w e ź m ie  g r e m ja ln y  u d z i a ł  w  p o w y ż s z e j im p r e z i e p r z e z c o  
p r z y c z y n i s i ę  d o  p o p a r c i a  f i n a n s o w e g o i n s ty tu c j i , k tó r e j  
c e l e m  j e s t  w a lk a  z  p o n u r ą  k lę s k ą  a n a l f a b e ty z m u .

Z a r z ą d  T . C . L . N o w e m ia s to .

Dalsze postępy prac nad upiększaniem miasta.
Nowemiasto. D a l s z y m  e t a p e m  p r a c y T o w a r z y s t ­

w a  U p ię k s z a n i a  M ia s t a  s ta ł a  s i ę  o b e c n i e  u l i c a  K o ś c iu s z k i ,  
n a jo k a z a l s z a  a r t e r j a  n a s z e g o  g r o d u . S ta r e  l i p y , p o  w ię k ­
s z e j c z ę ś c i s c h o r z a ł e  k r z y w e  i n ie p o z o r n e  z o s ta ły  u s u n i ę ­
t e , a  p o s a d z o n o  n a  i c h  m ie j s c e  n o w e  d r z e w k a  g ło g u  k u l i s ­
t e g o , k tó r e  s w y m  m n ie j s z y m  w z r o s t e m  n ie  w e jd ą  w  k o l i z j ę  
z  p r z e w o d a m i  e l e k t r y c z n e m i  w z g l . t e l e f o n ic z n e m i , p o z a t e m  
s t a n ą  s i ę  p r a w d z iw ą  o z d o b ą  u l ic y  s w e m  c z e r w o n e m  k w ie ­
c i e m . N ie  b ę d ą  o n e  t e ż  z a s ł a n ia ć f r o n to n ó w  p r z y le g ły c h  
d o m o s tw , j a k  t o  c z y n i ł d o ty c h c z a s o w y  d r z e w o s t a n . O b o k  
c h o d n ik ó w , o d  s t r o n y  f r o n tó w  d o m ó w , z a k ł a d a  s i ę  t r a w ­
n ik i , o c h r o n io n e m a s y w n ą  t a ś m ą  ż e l a z n ą . W  p o z a k ł a d a ­
n y c h n i s z a c h w ś r ó d t r a w n ik ó w  u s t a w ia s i ę w y g o d n e  
ł a w k i  d la  o d p o c z y n k u  s p a c e r o w ic z ó w  l u b  m i łe j p o g a w ę d k i  
z g o d n y c h  s ą s i a d ó w . W s z y s tk o  t o  j e s t d z i ś  n o w e , z n a jd u ­
j ą c e s i ę  w  s t a d ju m  r e a l i z a c j i , a  z a t e m  m o ż e j e s z c z e  n ie  
w id o c z n e  i u w y d a tn i a ją c e  s i ę . P o  r o k u , d w ó c h , t r z e c h  i  
d a l s z y c h  l a t a c h  u ja w n i s i ę  d o p ie r o p r a w d z iw e p ię k n o  
d z i s i e j s z y c h  p o c z y n a ń  i z a b i e g ó w  t o w a r z y s tw a . A  t e r a z  
k i lk a u w a g  w z g l . w s k a z ó w e k  p o d  a d r e s e m  S z a n o w n e g o  
O b y w a te ls tw a  N o w e g o m ia s t a .

1 )  T o w a r z y s tw o k o n ty u n o w a ć b ę d z i e  s w o je  p r a c e  
■ s to p n io w e  i m a j u ż d z i ś u s t a lo n e p r o j e k ty  n a  b l i ż s z ą  
i d a l s z ą  p r z y s z ło ś ć . Z r e a l iz o w a n ie  i c h  z a l e ż e ć  b ę d z i e  j e d ­
n a k  o d  u s to s u n k o w a n ia  s i ę  S p o łe c z e ń s t a  d o  d ą ż e ń  t o w a ­
r z y s tw a . T o w a r z y s tw o  s p r o s t a ć  m o ż e  s w e m u  z a d a n iu  t y lk o  
w te n c z a s , g d y  d o z n a  w s z e c h e t r o n n e g o  p o p a r c i a  z e  s t r o n y  
O b y w a te l s tw a . C z ło n k i e m  t o w a r z y s tw a  w in ie n  z a t e m  s t a ć  
s i ę  k a ż d y  o b y w a te l N o w e g o m ia s t a , k tó r e m u  p ię k n o , c z y s ­
t o ś ć , p o r z ą d e k  i z d r o w o tn o ś ć  g r o d u  s w e g o  n ie  s ą  o b o ję t ­
n e  a  w a r u n k i z a r o b k o w e z e z w a la j ą m u n a u i s z c z e n i e  
s k r o m n e j s k ł a d k i  1 z ł . n a  c a ły  k w a r t a ł . Z a te m  w s tę p u jm y  
d o  T o w a r z y s tw a  u p ię k s z e n ia  m ia s ta ! Z g ło s z e n ie  s k ł a d a ć  
n a l e ż y  u  s e k r e t a r z a  t o w a r z y s tw a r e d . p . M iłe s z e w s k i e g o ,  
s k a r b n ik a  d y r . K o m . K a s y  O s z c z p . J a n k o w s k ie g o ,  w  M a ­
g i s t r a c i e  l u b  t e ż  u  i n k a s e n ta  s k ł a d e k .

2 )  P o  u k o ń c z e n iu  d a n e j p r a c y  o d d a j e t o w a r z y s tw o  
t a k o w ą  d o  u ż y t e c z n o ś c i a l e  z a r a z e m  i  p o d  o p ie k ę  P u b l i c z ­
n o ś c i . O d tą d  j e s t o n a  w ła s n o ś c ią  n a s  w s z y s tk i c h  i w s z y s ­
c y  m a m y o b o w ią z e k  j ą  u t r z y m a ć , n a d  n ią  u w a ż a ć  i j e j  
p i ln o w a ć . Z a te m  w in ie n k a ż d y  z  n a s s t a r a ć s i ę  o  t o ,  
a ż e b y s a d z o n e d r z e w k a  b y ły s z a n o w a n e , t r a w n ik i n ie  
d e p t a n e , c h o d n ik i  i ł a w k i n ie  z a b r u d z o n e . Z  d r u g i e j  s t r o ­
n y  z a ś w in n i w ła ś c i c i e l e p r z y l e g ły c h p o s e s y j d b a ć  o  
u t r z y m a n ie d r z e w e k  i t r a w n ik ó w , p o le w a ją c  w z g lę d n i e  
n a k r a p i a j ą c t a k o w e w o d ą w  c z a s ie p o s u c h l e tn i c h .  
W s z y s c y  z a ś  r a z e m  s t a r a ć  p o w in n i ś m y  s i ę o c h r o n i e n i e  
t y c h  n a s z y c h  n o w y c h  z d o b y c z y  p r z e d  n ie r o z w a g ą  i s w a ­
w o lą n a s z y c h m a lc ó w  p r z e z o d p o w ie d n i e p o u c z a n i e  
w z g lę d n i e  u p o m ie n ia  z e  s t r o n y  s z k ó ł , p r a s y , i n n y c h  t o ­
w a r z y s tw  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  r o d z i c ó w  i s t a r s z e g o r o ­
d z e ń s tw a . S z a n u jm y  t e  n a s z e  n o w e  d o b y tk i a b ę d z i e m y  
s i ę  p ó ź n i e j n ie m i c i e s z y ć .

3 )  S ta r a jm y  s ię  w s z y s c y  o  u t r z y m a n ie  d o b r e g o z a ­
c h o w a n ia  i u p r z e jm o ś o i n a  t y c h  n a s z y c h  n o w y c h  p la n t a c h  
p o d c z a s  n a s z y c h  p r z e c h a d z e k  i w y p o c z y n k ó w , a ż e b y  o n e  
p r z y c z y n i ły  s i ę  d o p o d n ie s i e n i a o b y c z a jn o ś c i i d o b r e g o  
t o n u  w  n a s z e m  m ie ś c i e .

Z posiedzenia Rady Powiatowe].
Nowemiasto. D n ia  1 6  k w ie tn i a  o d b y ło  s i ę  

w N o w e m m ie ś c ie  b u d ż e to w e  p o s i e d z e n ie R a d y  

P o w ia to w e j p o w . L u b a w s k ie g o .
’ Z e b r a n i e  z a g a i ł i n a n im  p r a e w o d n ic iy ł  

S ta r o s ta P o w . D r . T o m c z y ń s k i . P o s i e d z e n i e  

r o z p o c z ę to  o  g o d z . 1 0  r a n o p r z y u d z ia l e 3 1  

c z ło n k ó w  R a d y  P o w . i W y d z ia łu  P o w . a z a ­

k o ń c z y ło  s i ę  o  g o d z . 1  I - t e j w ie c z ó r  p r z y  u d z i a ­

l e  1 7  c z ło n k ó w , p o n ie w a ż  c z ę ś ć c z ło n k ó w  o d ­

j e c h a ł a  j u ż  o  g o d z . 1 0 .3 0  a u to b u s e m  w  s t r o n ę  
L u b a w y . P o w o d e m  p r z e c i ą g a n i a  s i ę p o s ie d z e ­

n ia  R a d y  b y ła n ie z w y k ła e lo k w e n c j a n ie k tó ­

r y c h  r a d n y c h  —  r e k o r d  e lo k w e n c j i p o b i ł j e ­

d n a k ż e  p . W a ła s z e k  z  O s o w c a , k tó r y  d o  k a ż d e j  

p r a w ie p o z y c j i z g ł a s z a ł n ie s k o ń c z o n ą i l o ś ć  

p o p r a w e k ; ż e n ie w s z y s tk i e p o p r a w k i b y ły  

m ą d r e  n a j le p s z y  d o w ó d , ż e  w ię k s z o ś ć z g ło s z o ­

n y c h  p o p r a w e k  s a m  p ó ź n i e j c o f a ł . ,
P o  u k o n s ty tu o w a n iu  s i ę  p o s i e d z e n i a R a d y  

i p r z y j ę c iu  p r o to k ó łu  z  o s t a tn i e g o  p o s ie d z e n ia ,  

P r z e w o d n ic z ą c y S ta r . P o w . D r . T o m c z y ń s k i  

p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i R a d y  P o w . s z e r e g  k o m u ­

n ik a tó w . M ię d z y i n n e m i p o d a je P r z e w o d n i ­

c z ą c y  d o  w ia d o m o ś c i R a d y , ż e u c h w a łę R a d y  

P o w . z  d n ia  1 6  s ty c z n i a  o  p o c i ą g n i ę c iu d o  o d ­

p o w ie d z i a ln o ś c i s ą d o w e j D r a J e d l e w s k i e g o  , z a  

r z e k o m ą o b r a z ę K o m is j i R e w iz y jn e j p r z e s ł a ł  

d o  P r o k u r a to r a ,  j e d n a k  P r o k u r a to r  z a w ia d a m ia  

i ż  s p r a w ę  u m o r z y ł , g d y ż  n ie  z n a la z ł p o d s t a w y  

d o  w d r o ż e n i a  p o s t ę p o w a n ia  z u r z ę d u . P a m ię ­

t a m y  w s z y s c y j e s z c z e t e n o k r e s , k ie d y  t o  z  

p e w n e j s t r o n y  s t a r a n o  s i ę  t e g o  D r . J e d le w s k i e g o  

p r z e d s t a w ić  j a k o  n ie b e z p i e c z n y  t y p . ( W ia d o m o  

c z y je  t o b y ły p o r a c h u n k i ) D z iś z w ie lk ie j  

c h m u r y  o k a z a ł s i ę  b . m a ły  d e s z c z .
P o  d e c y z j i P r o k u r a to r a n ie s w o jo m u s ia ła  

s i ę  c z u ć  K o m is j a R e w iz y jn a , k tó r e j P r z e w o d y  

n ic z ą c y  g e n e r a ł W a r a k s i e w ię z im ie n i e m  c a łe j  

K o m is j i z ło ż y ł r e z y g n a c j ę  z  i i r z ę d u .

D a le j p o d a j e P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu  

P o w . d o  w ia d o m o ś c i R a d y  P o w . , ż e z a r z ą d ź e -  

n ie m  j e g o  z  d n ie m  1 k w ie tn ia  z o s ta ł a  o b n iż o n a  

t a k s a  k o m in i a r s k a  o b l i s k o 3 0 p r o c . . W ia d o ­

m o ś ć  t a  z o s t a ł a  p r z y j ę ta  z  d u ź e m  z a d o w o le n i e m  

p r z e z  p r z e d s ta w ic ie l i r o ln ic tw a .
N a s t ę p n ie  k o m u n ik u j e  P r z e w o d n ic z ą c y , ż e  

w  m ie ś , m a r c u  o d b y ło s i ę W a r s z a w ie p o - r  

s i e d z e n i e C e n t r a ln e j K o m is j i O d d łu ż e n io w e j  

d la s a m o r z ą d u , n a k tó r e m . z a ł a tw ia n a b y ła  

s p r a w a  o d d łu ż e n i a  p o w ia tu  L u b a w s k ie g o . D z ię ­

k i z a b i e g o m  W y d z ia łu  P o w . u d a ło  s i ę .  u z y s k a ć  

d la  p o w ia tu  b . z n a c z n e  u lg i w . z a d łu ż e n iu p o ­

w ia tu ; u m o r z o n o b o w ie m p o w ia to w i o k o ło  

9 0 .0 0 0  z ł , a s p ł a tę r a t i p r o c e n tó w  p o ż y c z k i  

w  k w o c ie  3 0 0 .0 0 0  z ł . w  K o m . , B a n k u K r e d y ­

t o w y m  w  P o z n a n iu  o d r o c z o n o  d o  r . 1 9 4 1 . O d  

t e g o  c z a s u  b ę d z i e  s p ł a c a n a  r a t a m i w  c i ą g u 4 0  
l a t p r z y b . n i s k ie m o p r o c e n to w a n iu . T a k  

z n a c z n e  u lg i p o z w o lą p o w ia to w i ł a tw ie j p r z e ­

t r w a ć  c i ę ż k ą  s y tu a c ję .
Z k o le i p r z y s tą p io n o d o  j ą c h w a le n i a d je t  

o r a z  z w r o tu  k o s z tó w  p o d r ó ż y  d la  c z ło n k ó w  R a ­

d y  P o w ia to w e j , W y d z ia łu  P o w . i K o m is j i . J e ­

d n o m y ś ln ie  c z ło n k o w ie  R a d y  z r z e k l i s i ę  p o b ie ­

r a n i a  j a k i c h k o lw ie k  d je t i k o s z tó w  p o d r ó ż y ,  n a ­

t o m ia s t c z ło n k o m  W y d z ia łu  i w s z y s tk i c h k o -  

m is y j u c h w a lo n o  d je ty  w  k w o ę je  5  z ł . n a  j e d n o ,  

p o s i e d z e n i e  o r a z  z w r o t k o s z tó w  p o d r ó ż y n a j ­

t a ń s z y m  ś r o d k ie m  l o k o m o c j i . —
N a s t ę p n ie  p r z y s t ą p io n o  d o  ę b r a d  n a d  u c h w a ­

l e n ie m  p o d a tk ó w  n a  r o k  b ie ż ą c y , p r z y c z e m  p o ­

d a t e k  k o m u n a ln y  d o c h o d o w y  i o p ła t ę d r o g o w ą  

u c h w a lo n o  z g o d n ie  z  p r o p o z y c j ą ^ W y d z ia łu  P o w .  

n a to m ia s t c o  d o  p o d a tk u  k o m u n a ln e g o  d o p o ­

d a tk u  g r u n to w e g o  p o s t a n o w io n o  ^ t r z y m a ć  p ie r ­

w o tn ą  u c h w a łę  R a d y  P o w . z  d n tą .  1 6 s ty c z n ia  

u s t a la j ą c ą  t e n  d o d a t e k  n a  5 0  p r p £ . p a ń s tw o w e ­

g o  p o d a tk u  g r u n to w e g o .
P o  j e d n o g o d z in n e j p r z e r w ie  f l f c ia d o w e j  p r z y ­

s t ą p io n o  d o  u c h w a le n i a  b u d ż e t i n ^ a  r o k  1 9 3 6 /3 7  

B u d ż e t w  o g ó ln y c h  z a r y s a c h  s c h a r a k t e r y z o w a ł  

P r z e w o d n ic z ą c y W y d z ia łu  .P o W n jz a z n a c z a j ą c ,  

ż e  w  r o z u m ie n iu  c i ę ż k i e j s y tu a c j in g o s p o d a r c z e j  
p o w ia tu  W y d z ia ł P o w ia to w y  o p r £ « o w a ł b u d ż e t  

z  u w z g lę d n i e n i e m  j a k n a jd a l e j i d ą c y c h o s z c z ę ­

d n o ś c i i p o z o s ta w i ł t y lk o  w y d a tk u  n a jk o n i e c z ­

n ie j s z e ; d o w o d e m  t e g o  j e s t f a k t , , ż e ? :b u d ż e t  W y ­

d z i a łu  P o w . , k tó r y  w  r . 1 9 2 9 w y k o s i ł 7 5 5 ,0 0 0 .  

s p a d a ł s to p n io w o , a ż  w  r o k u  b ie ż ą c y m  o s ią g n ą ł  

p o z io m  2 8 9 ,0 0 0 z ł . W y w ią z a ł a s i ę o ż y w io n a  
d y s k u s j a  w  c z a s i e  k tó r e j w ie lu  f a ł f t i y c h  d a w a ło  

w y r a z n ie z a d o w o le n iu , ż e w ió ju , p ła tn ik ó w  

z w ła s z c z a  w ię k s z y c h  o d  s z e r e g u  l a r n ie p ła c i  
p o d a tk ó w , s k u tk i e m  c z e g o c i ę ź a j  ^ p o d a tk o w y  
t e r n  w ię k s z y m  c i ę ż a r e m  s p a d a  n a |d lb b n y c h  s u ­

m ie n n y c h  p ła tn ik ó w . P r z e w o d n ic z ą c ^  W y d z ia łu  

P o w . w y ja ś n ia , ż e W y d z ia ł P o w y (j v s z y s tk i c h  

p ła tn ik ó w  t r a k tu j e  j e d n a k o w o ,  n ik o m u  n ie  p r z y -  

z n a j e  s p e c ja ln y c h  w z g lę d ó w  i w y r a k a w n io s k i  

d o  U r z ę d u  S k a r b o w e g o , g d y ż  w ła s n f g h  o r g a n ó w  

e g z e k u c y jn y c h  n ie  p o s ia d a . P r z y  b lG ź e c i e  d r o ­

g o w y m  r a d n y  Z a p o l s k i z  L u b a w y  ^ r łW M Ó s ł i n t e r ­

p e l a c j ę  j a k o b y  n a  r o b o t a c h  d r o g o v ż f w i w  L u b a ­

w ie  s to s o w a n o  p r z y w il e j e  d la  p e w p y f l ) o r g a n i ­

z a c j i . P r z e w . W y d z . P o w . s tw ie r d z ą  ż e  c jo  t ł u c z ­
k i k a m ie n i w  L u b a w ie *  z o s t a ło p r jy j |t y c h 3 6  
r o b o tn ik ó w  t . j . w s z y s c y , k tó r z y  d ó 1  t ł u c z k i s i ę  

z g ło s i l i b e z  w z g lę d u  n a  t o  c z y  i d o o ja k i e j o r g a ­

n iz a c j i p r z y n a le ż ą .

N a d  k w o tą  5 0 0 0  z ł . n a c e le  p r z y s p o s o b ie ­

n ia  w o js k o w e g o  z a c z ą ł j a k  z w y k le  d e l ib e r o w a ć  

p . W a ła s z e k  W te d y  z a b r a ł g ło s  l » s . p r o f . D e m -  

b ie ń s k i i o ś w ia d c z y ł ż e  w o b e c  p o w a g i s y tu a c j i  

m ię d z y n a r o d o w e j n ie m o ż n a s k ą p i ć g r o s z a  

n a  p r z y g o to w a n ie  o b r o n y  k r a ju  i p o z y c j ę t ę  

n a l e ż y  p r z y j ą ć  b e z  d y s k u s j i . W y s tą p i e n i e k s .  

p r o f . D e m b ie ń s k ie g o  z o s t a ło  p r z y j ę te  z  u z n a n i e m  

p r z e z  c a ł ą  R a d ę i k r e d y t n a P r z y s p o s o b ie n i e  

W o js k o w e j e d n o g ło ś n i e b e z d y s k u s j i z o s ta ł  

u c h w a lo n y . P o w y ż s z y f a k t j e s t d o w o d e m , ż e  

w o b e c  p o w a g i s y tu a c j i p r z y g o to w a n ie o b r o n y  

k r a ju  s t a j e  s i ę  p la t f o r m ą , n a k tó r e j m o g ą s i ę  

z n a l e ź ć  i p o r o ź u m ie ć  w s z y s c y  P o la c y .

N a to m ia s t n ie z m ie r n ie  p r z y k r y  l o s s p o tk a ł  

d z i a ł p o p ie r a n i a  r o ln ic tw a .  O tó ż  z n o w u  n a  w n io ­

s e k  p . W a la s z k a  s k r e ś lo n o  z  n a jn ie z b ę d n ie j s z e  

k r e d y ty  n a  p o p ie r a n ie  r o ln i c tw a  w  p o w ie c i e  w  

k w o c ie  2 3 0 0  z ł . A ż d z iw  b r a ł p a t r z e ć j a k z a  ■ ' 
n ie p r z e m y ś l a n y m  w n io s k i e m  p . W a la s z k a g ło -  

s o  w a ła  e n d e c k a  w ię k s z o ś ć  R a d y  z  n a jp o w a ż n ie j ­

s z y m i j e j p r z e d s ta w ic ie l a m i , k tó r y m  i n t e r e s  o r -  

g a n i z a c j i r o ln i c z y c h  n ie  p o w in i e n  b y ć  o b c y .

J e s z c z e  g o r z e j p r z e d s t a w ia s i ę s p r a w a z  

z a s i łk i e m  d la s t r a ż y p o ż a r n y c h , j a k i Z a r z ą d  

P o w . S t r a ż y  P o ż a r n y c h  o t r z y m y w a ł o d  s z e r e g u  

l a t n a  p r a c e  o r g a n i z a c y jn e  w  p o w ie c i e . Z a s i łe k  

t e n  w y n o s i ł z a w s z e 1 2 0 0  z ł r o c z n i e ; w  t y m  r o ­

k u  W y d z ia ł P o w . z a p r o p o n o w a ł R a d z ie P o w .  

n a  t e n  c e l 5 0 0  z ł . —  N a  w n io s e k  p . W a la s z k a  

n ie z a s t ą p io n e g o  w  z g ł a s z a n iu  p o d o b n y c h  w n io s ­

k ó w , z a s i ł e k  t e n z o s t a ł c a łk o w ic ie s k r e ś lo n y  

e n d e c k ą  w ię k s z o ś c i ą  g ło s ó w . U c h w a ła t a  s t a ­

n o w i p r z y k r y  p o l i c z e k  d la  z a s t ę p ó w  s t r a ż a c k i c h ,  

k tó r e  n a p e w n o  m ia ły  p r a w o l i c z y ć c h o c i a ż b y  

n a  s k r o m n y  d o w ó d  u z n a n i a d la  i c h o f i a r n e j i  

b e z in t e r e s o w n e j p r a c y  s t r a ż a c k i e j .

P o  d łu g i c h  r  c i ę ż k i c h  o b r a d a c h  o  g o d z . 1 1  

w ie c z o r e ą a  U r o d z i ł s i ę  o s t a te c z n i e  b u d ż e t W y ­

d z i a łu  P ó w .  j n a  r o k 1 9 3 6 /3 7 n a o g ó ln ą s u m ę  

2 8 6 ,0 0 0  z ł p o  s t r o n ie  d o c h o d ó w  i w y d a tk ó w .

Bieg naprzeła] dla sportowców powiatu 

J " lubawskiego.
Lubawa T o w a r z y s tw o  G im n a s ty c z n e  „ S o k ó ł ”  u r z ą ­

d z i ł o  o tw a r c i e  s e z o n u  s p o r to w e g o , p o łą c z o n e g o  z  b ie g i e m  
n a p r z e ł a j , k tó r y , d la  w s z y s tk i c h ' s p o r to w c ó w  p o w ia tu  s to ­
w a r z y s z o n y c h . i n je s to w a r z y s z o n y c h , o d b y ł s i ę w  d r u g i e  
ś w ię to W ie lk i e jn o c y  n a  t r a s ie : R y n e k , u l . W a r s z a w s k a ,  
K u p p n e r a , J a g i e l l o ń s k a , P r z y g r ó d e k  O g r o d o w a , K o p e r n i ­
k a , G r u n w a ld z k a , P ia s k o w a ,  ' S t r z e ln i c a , 2  r z e c z k i p r z e z  "  
p o le  p . K a c z y ń s k i e g o , s z o s a  p o d  S a m p ła w ą , A le j e  H a l l e r a ■ 
u l . R z e p n ik o w s k ie g o , ś c i e ż k a  k o ło  d o m u  m ie js k i e g o  z  w y ­
l o te m  n a  u l . G d a ń s k ą  i u l . G d a ń s k a . T r a s a  w y n o s i ł a  3 .8 0 0  
m e t r ó w , p r z y ć z e m  z a w o d n ic y  p o k o n a ć m u a ie l i d o tk l iw e  
p r z e s z k o d y  w  p o s t a c i n a j r ó ż n i e j s z e g o  g a tu n k u  d r ó g , ś c ie ­
ż e k , r z e c z e k  i t . d >  '

W  o g ó lp e j p u n k ta c j i p ie r w s z e  t r z y m ie j s c a z a j ę l i -  
i L J a s t r z e m b s k i B o le s ł a w  ( P . P . W . N o w e m ia s to ) 1 3  m in . ,  

3 6 ,4  s e k . , I I D o m r z a l s k i F r a n c i s z e k  ( „ S o k ó ł ” L u b a w a ) 1 3  
m in . , 4 5  s e k . , I l i Z e d le w s k i A n to n i ( „ S o k ó ł ” L u b a w a ) 1 3 '  
m in . , 4 8  s e k . D ń ls z e  m ie j s c a  u z y s k a l i :  D r z y m a l s k i  B e r n a r d  
i K r y je w s k i A lf o n s  z  „ S o k o ła ” : L u b a w a , L e w a n d o w s k i  R o ­
m a n  ( H . K . S . L u b a w a ) , S ie m ią tk o w s k i L e o n ( S o k ó ł L u ­
b a w a ) , K a r k u t A lf o n s  ( n i e s to w a r z y s z o n y ) , L ic z p e r s k i A n ­
t o n i ( n i e s to w a r z y s z o n y  z  P o m ie r k ) , B r a a z g a ls k i ( „ S o k ó ł “  
L u b a w a ) . P o z a k o n k u r e n c j ą  s t a w a l i T u r k o w s k i E d w in ,  
z a jm u ją c  w  o g ó ln e j ' ’ p u n k ta c j i I V  m ie j s c e  i P o k o js k i A lf .  
z d o b y w a ją c  I X . m ie js c e .

K o m is j ę  tw o r z y l i : d r . B r a s s e  j a k o  l e k a r z , p .p . s i e r ż .  
W o jc i e c h o w s k i , n a u c z . F ia łk o w s k i , J ó z e f  E ic h le r o r a z  z  
K o m i t e tu  o r g a n i z a c y jn e g o p .p . l e k a r z  w e t . R o s z c z a k , A s t  
W ła d y s ł a w  i M a li s z e w s k i A u g u s ty n ; .  J .  _

P o  u k o ń c z e n iu b ie g ó w  w r ę c z o n o  z a w o d n ik o m  1 0  
w a r t e ś c io w y c h . n a g r ó d o r a z d y p lo m y . P r z y  s t a r c i e n a  
R y n k u  i m e c ie  k o ło H o te lu  p o d  O r łe m  p r z y g r y w a ła ,  o r - J 

: k ie s t r a  S t r a ż y  P o ż a r n e j .

Olbrzyni pożar spowodowany przez dzieci.
Lipinki. W  p ią t e k  d n ia  1 7  b m . w  p o łu d n i e w y ­

b u c h ł p o ż a r  w  z a b u d o w a n ia c h  g o s p o d a r c z y c h  d z i e r ż a w c y  
B a je r s d o r ta  E w a l ta  w  L ip in k a c h . S p a l i ł a  s i ę  s to d o ła  w r a z ’ ■ ? . 
z  u r z ą d z e n i a m i r o ln ic z e m i , 5  f u r  s ło m y  i 4  f u r y  s i a n a . Z . 
p o w o d u  s i l n e g o  w ic h r u  o g ie ń  p r z e n ió s ł s i ę  n a  z a b u d o w a ­
n ia  Z ie l iń s k ie g o  A lf o n s a . M im o n a ty c h m ia s to w e j a k c j i  
r a to w n ic z e j z e  s t r o n y  s t r a ż y  p o ż a r n e j m ie js c o w e j l u d n o ś -  
c i s p a l i ł s i ę  d o m  m ie s ż k a ln y , s t a jn i a  i s to d o ł a . W a r to ś ć . . 
s p a lo n y c h  o b je k tó w - o b l ic z a  p o s z k o d o w a n y  n a 1 0 .5 9 0 z ł ,  
Z  z a b u d o w a ń  Z ie l i ń s k i e g o  o g ie ń  p r z e n ió s ł s i ę  n a  s to d o łę  
A n to n i e g o  S k a r s k i e g ó , k tó r a  s p a l i ł a  s i ę  d o s z c z ę tn i e w r a z  
z  z n a jd u j ą c e m i s i ę  w  n ie j m a s z y n a m i j r o ln i c z e m i . O g ó ln a  . . 
s z k o d a  S k a r s k i e g ó  w y n o s i o k o ło  2 0 0 0  z ł .

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n i a w y k a z a ły , i ż p o ż a r  
s p o w o d o w a ły  d z i e c i 7 - l e tn i c h ło p c y B e d e y s k i i M o d r z e -  - 
j e w s k i , k tó r z y  z a b r a w s z y  n ie p o s t r z e ż e n i e  z a p a łk i z  d o m u  
u d a l i s ię  z a  s to d o ł ę  d z i e r ż a w c y 1 B a je r s d o r t a , g d z i e  z a p a l i l i  
s ło m ę  p o z o s ta ł ą  p o  b d k r y ty iń  k o p c u  k a r to f l i . O d  p a l ą c e j  
s i ę  s ło m y  z a j ę ło  s ię  s i a n o  w  s to d o le . P o l i c j a  p r z e p r o w a ­
d z a  d a l s z e  s z c z e g ó ło w e  d o c h o d z e n i a .

Pożar zagrody.

Tereszewo. W  s o b o t ę  d n . 1 8  b m . n a d  w ie c z o r e m  -  
p o w s ta ł p o ż a r  w  d o i tn U  m ie s z k a ln y m  r o ln ik a M a r c in k o w ­
s k ie g o  z a m ie s z k , w  T e r e s z e w ie . ‘ P r z y b y ła  n a ty c h m ia s t  
o c h o tn . s t r a ż  p o ż a r n a  s t ł u m ił a  p o ż a r w  z ą r o d k u . . T r z y  
g o d z in y  p ó ź n i e j p o w s ta 'ł W  t e r n  s a m e m  z a b u d o w a n iu  o g ie ń  
w  s to d o l e , k tó r a  s p ło n ę ł a  d o s z c z ę tn ie . . P o l i c j a p r o w a d z i  
e n e r g i c z n e  d o c h o d z e n i a  c e l e m  u s ta l e n ia  p r z y c z y n y p o w ­
s t a n i a  p o ż a r u . . . 4 , .  ; . ,  . / .y .

r Zmiany wśród duchowieństwa na Pomorzu.
'2  ' K s . b i s k u p  d r . O k o n ie w s k i z w o ln i ł  k s . p r a ł a t a K u ­
r o w s k ie g o  z  p o w o d u  c h o r o b y  z  o b o w ią z k ó w  g e n e r a ln e g o  
w ik a r ju s z a  z a m ia n o w a ł : k s . b i s k u p a  s u f r a g a n a  D o m in ik a  
s w o im  g e n e r a ln y m  w ik a r ju s z e m ; k s . p r a ł a t a B o le s ł a w a  
P a r ty k ę  p r o b o s z c z a  w  G r u d z i ą d z u  - k a n o n ik i e m  k a t e d r a l ­
n y m  w  P e lp l i n i e  k s . k u r a tu s a  P a n k a  z  R y b n a  - k u r a tu -  
s e m  w  Z ie lę t a c h  k s . k u r . W ile m s k ie g e  z  C ie l ą t - k n r a tu -  
s e m  w  K ie łp in a c h ; k s . a d m in . D z ie n i s z a  z  B r o d n ic y  - a d - -  
m in i^ t r a to r e m  w  N a w r z e  ( d e k a n a t c h e łm ż y ń s k i ; k s . w i ­
k a r e g o  B r o n i s z e w s k i e g o  —  k a p e l a n e m  w  z a k ł a d z i e ś w .  
B o r o m e u s z a  w  C h o jn i c a c h .
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Polska i W ęgry .
Dokoła wizyty premjera KośclałkowskiegoNMLKJIHGFEDCBA

w  B udapeszcie.

Z apow iedziany na dzień 19. kw ietnia b. r. 
w yjazd szefa rządu  polskiego, prem jera K ościał- 
kow skiego, do B udapesztu , będący odpow iedzią  
na w izytę prem jera G oem boesza w W arszaw ie  
w październiku 1934, zw raca ponow nie bacz­

niejszą uw agę polskiego społeczeństw a  na W ę­

gry i stosunki polsko-w ęgierskie. Są one prze­

cież rów nie daw ne, jak daw ną jest sym patja, 

która od w ieków łączyła obydw a narody.

Stosunkow o m ało znane, tem bardziej w ięc  
w zw iązku z pobytem polskiego prem jera w  

stolicy W ęgier przypom nienia godne są  m om en ­

ty z najnow szych dziejów polsko-w ęgierskich .

Sięgnijm y pam ięcią do roku  1914. W  chw ili, 
gdy form ują się L egjony, zgłasza się do nich  
stu kilkudziesięciu ochotników -W ęgrów . Z ja ­

w iają się oni w M szanie D olnej i N ow ym  T ar­

gu, w chodzą w skład bataljonu G alicy i biorą  
udział w pierw szych w alkach legjonow ych.

K om itety w ęgierskie w ozasie w ojny św ia ­

tow ej rozpoczynają akcję za rozw iązaniem  
spraw y polskiej, która też niebaw em pojaw ia  
się na porządku obrad budapesztańskiego par­

lam entu .

N adchodzi r. 1920. W ęgrzy ofiarow ują  
Polsce pom oc. G dy przesłanie posiłków  w ojsko­

w ych, w obec klauzul obow iązujących W ęgry, 
staje się niem ożliw em , przysyłają  broń  i am unicję.

Szereg um ów zbliża pow ojenne W ęgry do  
Polski, której w zrost i rozw ój śledzony jest na  
W ęgrzech z uznaniem i zaufaniem . T raktat 
handlow y, koncyljacyjno-arbitrajhow y nm ow a  
o w spółpracy intelektualnej i inne instrum enty  
dyplom atyczne uzupełniają w spółpracę dw óch  
narodów . W izyta m inistra V alki w W arszaw ie  
a m in. Z aleskiego w B udapeszcie  w  latach 1928  
i 1929, w izyta w arszaw ska prem jara G oem boe-  
sza w r. 1934 i m inistra H óm ana w 1935. od ­

słonięcie pom nika B em a i pom nika ku czci L e- 
gjonów  Polskich w B udapeszcie, przyw iezienie  

przez specjalną delegację urn z ziem ią w szyst­

kich w ęgierskich kom itetów na  kopiec M arszał­

ka na Sow ińcu, te i tym  podobne objaw y zna ­

m ionują atm osferę stosunków polsko-w ęgiers­

kich w czasach ostatnich.

T oteż atm osfera ta stanow i najsym patycz ­

niejsze tło najbliższej w izyty prem jera M . 
Z yndram -K ościałkow skiego w B udapeszcie, 
gdzie będzie on  m ógł być rzecznikiem  szczerych  

uczuć całego narodu polskiego.

B ędzie m ógł przytem naocznie zaznajom ić  

się z w ynikam i, osiągniętem i przez rząd  G oem ­

boesza w ew nątrz kraju . T em bardziej, że rząd  
ten stanow i w  rozw oju  stosunków  w ew nętrznych  

W ęgier pew nego rodzaju epokę. O ile poprze­

dzające go, niem al 10-letn ie rządy hr. B ethlena  
niew iele w niosły zm ian do daw nego, napół fe­

udalnego ustroju W ęgier, o tyle prem jer G oem - 

boesz postaw ił sobie za zadanie zm odernizow a ­

nie państw a i oparcie go  na  w spółpracy w szyst­

kich w arstw społecznych.

600.0 00 dolar, dla iydów polskich.
Z N ow ego Jorku donoszą o kam panji zbió ­

rkow ej na rzecz żydów niem ieckich , którą to  
kam panją zajm uje się stow arzyszenie „Joint“ . 

—  Feliks W arburt w ygłosił przem ów ienie przez  
radjo, w którem  zobrazow ał działalność stow a ­

rzyszenia w okresie ostatnich 22 lat w 50 kra- 
jaoh? Jeśli idzie o pom oc dla żydów w  Polsce, 

ciekaw e szczegóły poruszył w sw em przem ó-  
w ienin generalny sekrełarz H ym an. O św iad ­

czył on, że w  okresie ostatnich 12 lat „Joint“  
w ydatkow ał w Polsce 27 njiljonów dolarów  
i zapow iedział, że jeśli akcja zbiórkow a da pre­

lim inow aną kw otę, to w  br. m iljon dolarów zo ­

stanie przeznaczonych dla E uropy w schodniej, 

z czego 60 proc, otrzym ają żydzi polscy.

Tranzyt niemieckiego oddziała wojskowego.
Przez T czew  z Prus W schodnich do N ie­

m iec przejechały  dw a tranzytow e pociągi R eichs- 
w ehry, które w iozły 700 żołn ierzy niem ieckich  
62 w ozy taborow e, 12 sam ochodów  ciężarow ych  

oraz dw a osobow e.

Z ulic Lwowa. - Duże bitwy.
L w ow ski korespondent A jencji „Iskra“ po- 

daje szereg szczegółów , zaobserw ow anych pod ­

czas onegdajszych zajść ulicznych :

Z kilku sklepów rabujący tłum w yrzucił 
tow ar na ulicę. O bok jednego że sklepów leża ­

ły żyw e ryby. U W edla na pl. M arjackim zra­

bow ano w szystkie słodycze, a z w ystaw y firm y  
L intner zrabow ana została w ódka. C zęść fla ­

szek rozbito na chodniku w sklepie Jankow s­

kiego przy pl. M arjackim w ybito dw ie olbrzy ­

m ie szyby. N a tym odcinku nie ostała się zre­

sztą praw ie żadna w ystaw a. N ie oszczędzono  
naw et szyb w T eatrze W ielkim . T en jeden  
choćby fakt św iadczy o tem , kto działał w tłu ­

m ie i że zniszczenia dokonyw ano celow o, bo  
jest przecież w ykluczone, aby bezrobotni żąda­

jący chleba, m ogli m ieć jakąkolw iek pretensję 

do teatru .

D uże zniszezenie daje się zauw ażyć na ul. 
G ródeckiej, gdzie, jak w iadom o, zgodnie z pow ­

szechnie znaną taktyką uliczną kom unistów  
grupy ich podpaliły w ielk ie składy drzew a. N a  
bocznych ulicach dzieln icy G ródeckiej, w iodą-  
dących szczególn ie na plac B em a, spotykano  
m nóstw o pijanych. B yli to ci, którzy po zrabo ­

w aniu szynków  nadużyli alkoholu. W brow a­

rach lw ow skich zrabow ano kilka tysięcy bute­

lek piw a,

Z w racało uw agę, że tuż przed w ieczorem  
kilkudziesięciu w yrostków obchodziło ulice  
śródm ieścia i po kolei tłukli lam py gazow e. 
Szło w idocznie o to , aby m iasto znalazło się  

w ieczorem  w ciem ności.

W ładze rządow e i kom unalne otrzym ują  
olbrzym ią ilość skarg ludności L w ow a, a zw ła ­

szcza tych części m iasta, w  których rozgryw a ­

ły się w czoraj w ypadki, na bandytyzm  i w kro ­

czenia elem entów w yw rotow ych, które, kiero ­

w ane przez agitatorów , nietylko dopuszczały  
się napadów na spokojną ludność, rabow ały  
sklepy, ale naw et przeszkadzały w szelk iej akcji 
sanitarnej, uniem ożliw iając rannym uzyskanie  
pom oey lekarskiej ze strony Pogotow ia R atun ­

kow ego, C zerw onego K rzyża i ofiarnych leka ­

rzy pryw atnych. A gitatorzy kierow ali rozm yśl­

nie tłum  na apteki, będące w czasie zajść je- 
dynem i punktam i opatrunkow em i. W skutek  tego  
kilka aptek m usiano zam knąć.

Jak w idać, elem enty w yw rotow e postaw iły  
sobie za cel stosow anie terroru.

Przyrost abonentów radja w miastach.
W  roku ubiegłym  przyrost abonentów  Pol­

skiego R adja na w si w yniósł 110 proc, osiąga­

jąc ogólną cyfrę 193.274 abonentów w iejskich . 
M iasta, które posiadając 358.462 abonentów są  
w znacznie w yższym stopniu zradjofonizow ane,  
nie m ogą już osiągnąć takiego przyrostu . Jed ­

nakże w G dyni przyrost abonentów  w yniósł —  
89 proc., w T oruniu —  58 proc., w  Sosnow cu  —  
40 proc., w C zęstochow ie i C horzow ie —  38  
proc., w B ydgoszczy —  35 proc., w K atow i­

cach —  31 proc., w Stanisław ow ie —  29 proc., 
w  B iałym stoku —  28 proc., w  G rudziądzu i K ra ­

kow ie —  25 proc., w Ł odzi, Poznaniu i B ielsku  
— - 24 proc., w B rześciu i K aliszu ■— 22 proc., 
w W arszaw ie —  19 proc., w  W ilnie —  17 proc., 

w R adom iu 16 proc, i w e L w ow ie 9 proc.

W  ten sposób W arszaw a m a 78.347 abo ­

nentów , Ł ódź —  25.111, L w ów —  19.905, Po ­

znań -- 12.085, K atow ice —  11.466, K raków —  
10.513, W ilno —  8059, C horzów —  7.134, B yd ­

goszcz — 6.293, G dynia — 5.511, T oruń —  
5.080, B iały  stóg —  4.027., Sosnow iec —  3.692, 
C zęstochow a —  3,543, R adom — 2.916, G ru ­

dziądz —  2.730, W ielkie  H ajduki —  2.411, B ielsk  
—  2.406, B rześć —  2.332, K alisz —  2.057. Pozo ­

stałe m iasta m ają poniżej 2.000 abonentów .

Wiadomości harcerskie.
W  dniu  8 bm . odbyło się posiedzenie R ady  

M inistrów , na którem przyjęto rozporządzenie 
R ady m inistrów o uznaniu stow arzyszenia 
„Z w iązek H arcerstw a Polskiego** za Stow arzy ­

szenie W yższej U żyteczności. N adanie Z . H . P. 
stanow iska uprzyw ilejow anego w stosunku do  
innych stow arzyszeń w ynika z roli jaką Z w ią­

zek H arcerstw a Polskiego odgryw a w życiu  

m łodzieży polskiej oraz z ogólnopaństw ow ego  
znaczenia jego pracy . R ów nocześn ie R ada M i­
nistrów nadała statu t Z w iązku H arcerstw a  
Polsk iego .

N ow e cyfry Z . H . P.

W edług prow izorycznych obliczeń now e  
cyfry Z . H . P . przedstaw iają się następująco: 
H arcerek 66.859 (przyrost o 11 proc, w stosun ­
ku do r. 1934). O bozów  harcerek 639 (przyrost  
o 45 proc, w stosunku do r. 1934). H arcerzy  
103,000 . O bozów harcerzy 1154. D zień św . Je­
rzego (24 kw ietn ia) jest dniem  skautow ego  bra ­
terstw a. K ażdy zastęp obchodzi ten dzień uro ­
czyście. W  roku bieżącym harcerstw o pom or­
sk ie obchodzi 25-lecie istn ien ia na Pom orzu . Z  
okazji te j K om enda C horągw i H arcerzy przy ­
gotow uje uroczysty obchód istn ienia. Przew i­
dziany jest zjazd harcerzy  z całego Pom orza do  
C hojn ic w dniach 28 i 29 czerw ca br., gdzie  
m ają się odbyć zaw ody lekkoatletyczne 
i żeglarsk ie.

Dalsze aresztowania wśród komunistów 
w Warszawie.

W A R SZ A W A . Policja polityczna w arsza­
w skiego U rzędu śledczego , w dalszym ciągu  
przeprow adza likw idacje jaczejek kom unistycz ­
nych na teren ie sto licy .

N ocy ubieg łej przeprow adzono kilkanaście  
rew izyj, podczas których zatrzym ano i osadzo ­
no w areszcie 15 osób , ze św iata w yw rotow e­
go. M . in . aresztow ano znanych i poszukiw a ­
nych kom unistów  Fuksa B enjam ina, Joska Pel­
ca i A jgenberga M oszka.

Przy zatrzym anych  znaleziono w iele m ater- 
ja łu o treści w yw rotow ej.

PROGRAM RADJOWY.
W arszaw a —  w torek 21. IV .

6.30— 8.10 A ud. poranna. 12.03 D zień , połudn . 12.15  
A nd. dla szkół 12.3o K oncert południow y 13.10 C hw ilka  
gospod. dom ow ego 13.15 Z rynku pracy 15.15 W iadom . o  
eksp . polsk im 15.20 Przegl. giełd . 15.30 Piosenki ludow e  
I6 .00 Skrzynka P . K . O . 16.15 U tw ory polsk ie w w ykon. 
O rk. K am er. 16.45 K oncert O rkiestry 63 p '.p . 17.oo O dczyt 
(z K atow ic) 17.15 K oncert R eprezentacyjny R ozgłośni Po ­
znańskiej 18.45 Progr. na ju tro 18.50 Skrzynka ro ln icza  
19.oo K oncert rek lam ow . 19  20 Pogad . akt. 19.30 W yw iad  
19.35 A ud. żołn ierska 20.oo R ola społeczna i kulturalna  
rad ja - odczyt. 20.15 D zień , w ieczór. 20.25 „M yśl o rad jo “ 
20.30 K oncert E uropejsk i z Paryża 21.30 Z agadki z W ilna  
21.45 M uzyka taneczna 22.35 W iad. sport, lokalne i ogól­
ne 22.45 O dczyt w  języku ang . 22.05 M uzyka taneczna.

W arszaw a —  środa 22. IV .
6.30— 8.10 A ud. poranna 12.03 D zienn . połudn . 12.15  

R adjo w  św ietlicy w iejsk iej, fabrycznej i żołn iersk iej 12.35  
1000 tak tów  m uzyki 13.10 C hw . gospod. dom ow ego 15.15  
W iadom . o eksp . polsk im 15.20 Przegl. giełd . 15.30 K on ­
cert 16.oo Słuchow isko dla dzieci 16.25 Z agadka m uzycz­
na 17.oo D yskutu jm y 17.20 K oncert R eprezent. R ozgłośn i 
W arszaw skiej 19.20 Skrzynka ogólna 19.30 U ycie kultur.- 
artyst. stolicy 19,35 Progr. na ju tro 19.40 K oncert rek lam . 
20.oo W iadom . sport, opólne 20.05 Pogad . akt. 20.14 M yśli 
o rad jo 20.15 Szopka rad jow a 20.45 D zień , w ieczór. 20.55  
W yw iad 21.oo K oncert C hopin . 21.40 M iniatury poetyckie  
21.55 O dgłosy anten . 22.15 T o są w spom nienia.,

T oruń —  w tóre, dnia 21 4.
7.30 Program  na dzisiaj i parę in form acyj 13.20  

M uzyka popularna 13.20 Przegląd giełd , i kom u, żeglarsk i 
16.45 K oncert O rkiestry 63 pp. 18.45 Pogadanka  społeczna  
18.50 Program  na ju tro 18.55  Z ycie kulturalno-artystyczne  
i naukow e na Pom orzu 19.00 K oncert rek lam ow y 22.35  
W iad. sportow e z Pom orza 22.45 Piosenki śp iew 23.00  
C hór D ana.

T oruń —  środa, 22. 4.
7.30 Program  na dzisiaj i parę in form acyj 13.15  

W esoła audycja żonierska 15.20 Przegląd giełd , i kom u, 
żeglarsk i 19.30 W iad. gospodarcze z Pom orza 19.26 W iad, 
sportow e z Pom orza 19.30 Z ycie kulturalno-artystyczne  
i naukow e na Pom orzu 19.35 Program na ju tro 19.40

R edaktor odpow iedzialny : A ntoni M iloszew ski w  N ow em m ieście n. D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

K oncert rek lam ow y.

Giełda zbożowa w Poznaniu
N otow ania z dnia 17. IV . 1936 Z a 100 kg. płacono

Ż yto 15.00 - 15,30
Pszenica 19,75 - 20,25
Jęczm ień brow arow y 15,25 - -15 ,50
Jęczm ień jednolity ’ 14,75 - 15,25
O w ies 1475 - 15,25
O tręby żytn ie 11,00 - 11,50
O tręby pszenne (grube) 11,00 - 11.50
O tręby (średnie) 00,00 - 00,00
G orczyca 00,00 - 00,00
G roch V iktorja. 24,00 - 26,00
G roch Folgera 19,00 - 2100

Dachówki Cementowe 
cierw oae w  najlepszym  gatanku  

po cenach bardso przystępnych  

w każdej ilości poleca

Józef M iiller - N ow em iasto*
w ybu4»w »nie.

Primi eksportowy 
górnośląsk i 

węgiel

Zakład artystyczne] fotografji 

F. LUBOWIECKI
Nowemiasto n. Drw. Filja L u ba w a 

ul. K ościelna 2. ul. G dańska 11.

poleca się

Maszyna
do kopania torfu

(ręczna)

tanio na sprzedaż

Z głoszenie w adm . „G łosu ”

ŚL U B N E
w ykonuje

solidnie i term inow o

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 18.
T elefon N r. 59  R ynek N r 17

oraz najlepszy

węgiel 
kowalski
poleca

Stanisław ROSt

zdjęć fo tograficznych

— o każde] porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

FORMULARZE 
posiada stale na składzie

K sięgarnia - B . M IŁ O SZ E W SK I N ow em iasto.

Uczeń
do składu kolonialnego 

i restauracji
od zaraz potrzebny

A. Kopystecki,
N ow em iasto 19  Stycznia  4


